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Wiadomości zagraniczne.

F r a n c y  a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  7- M arca.

O s ta tn ie  o b ra d y  w  P a r la m e n c ie  angielskim  
n a d  s p ra w a m i  hiszpariskiemi, dz iś  P r e s s e  
szczególnie jszej u w a d z e  publiczności  poleca , 

S p o m n i a n y  d z ie n n ik  n a s t ę p u ją c e  um ieszcza 
U W a g i :  . W i d o c z n i e  się o k a z u je ,  że  u n a s z y c h  
s ą s ia d ó w ,  z tam te j  s t ro n y  kana łu  i z  t a m t ć j  
s tro n y  P i r e n e jó w  u m ó w io n o  się o w y p ła ta n ie  
figla, a to  dla o d w ró c e n ia  s łusznego  p o d e j rz e ­
n i a ,  jakiego oba  o w e  rz ą d y  są p rze d m io te m ,  
i dla z a p e w n ie n ia  ty m  spo so b e m  pom yślnego  
sku tku  ta jnym  zab iegom , k tó ry ch  m im o  d łu ­
g ich  i w y t r w a ł y c h  na tężeń  d o  pom yślnego  
k ońca  d o p r o w a d z ić  nie mogli. T a k ty k a  na  
te m  się zasadza, aby  w z n ie c ić  w ia r ę  w  spisek 
z  F ra n cy i  w y p ły w a ją c y  i  d o m n ie m a n y  ten  
spisek w z ią ść  za p o z ó r  do  p rz y w ie d z e n ia  do  
skutku  o w e g o  n iena tu ra lnego  dzieła, p rze z  n ie -  
nasyconą żąd zę  s ła w y  Anglii z  jednćj, a p rz e z  
n ikczem ną g łu p o w a to ść  E sp a r te ry  z d rugiej 
s t r o n y ,  juz dosyć daleko posunię tego. R z ec z  
t ę  r ó w n o c z e ś n ie  w  M adryc ie  i L o n d y n ie  p o ­
p iera ją .  E s p a r te ro ,  k tó ry  j u ż  od  ro k u  s w o im  
n ie szczęś l iw y m  ż o łn ie rzo m  ani feniga n ie za- 
p fae i ł ,  naa jednak  z ło to ,  d o  posćłania go do 
P a ry z ą  Ba opłacanie śpiegóyy i pism akóyy. M o ­

ż e m y  te raz  z a p e w n ić ,  że ks iądz C azares ,  w y ­
g n a n y  z F ra n c y i ,  k tó re m u  ro z s ie w a n ie  p o ­
głoski o  d o m n ie m a n ć m  p rz y m ie rz u  K ry s ty -  
n i s tó w  z K aro l is tam i ,  jako  tći  o  d o m n ie m a ­
n y m  spisku p o r u c z o n o ,  z o s ta w a ł  w  ścis łych 
zw ią zk a ch  z n ie jakim  S . j a w n y m  śpie- 
g iem  pose ls tw a h iszpańskiego w  P aryżu .  O d  
pose ls tw a  to h iszpańsk iego  i g o d n y c h  je g o  
p°™ °cnikóvv w y c h o d z i /y  k ła m l iw e  do n ie ­
sienia , z k tó ry ch  p e w n e  dziennik i  do  w z n ie ­
cen ia  o b a w y  korzysta ły .  C ó ż  zaś ty m c z a ­
sem  w  L o n d y n ie  u c z y n io n o ?  M in i s t ro w ie  
zap o w ied z ie l i  w  ob liczu  całego P a r la m e n tu  
p rzybyc ie  C a b re ry  d o  P aryża ,  P o d a n ie  t o  
by ło  fa łs z y w e ;  później sami to  w y z n a ć  m u ­
sieli. A l e  cóź na te m  za le ży ?  J iie  ch y b io n o  
bynajm nie j  sku tku  m o ra ln e g o ,  W  L o n d y n ie  
ró w n ie  jak w  M a d ry c ie  korzystano  z rę c z n ie  
z w zn ieconego  p rzez  spisek ta k o w y  po s trac h u ,  
E sp a r te ro  p o z b y ł  się p rzez  to  op p o zy c y i  p o ­
między K ortezam i,  k tórzy  o p o r u  s w e g o  z a n ie ­
chali i pkolo  E s p a r te ry  się sk u p i l i ,  aby  go o d  
s p i s k o w y c h  bronić .  W  r ó w n y  sposób  
ośw iadczy li  M in is t ro w ie  ang ie lscy ,  w e z w a n i  
p rze z  jednego  z sw o ic h  p o m o c n ik ó w ,  że siłę 
zb ro jną  nad  brzegi h iszpańskie w y p r a w ią ,  aby  
E sp a r te ry  p r z e c iw  s p is k o w y m  b ro n ić ,  O b y  
F ra n cy a  i rzą d  tejże, o b y  w szyscy , in teres n a ­
r o d o w y  p o w aż a ją cy  m ę ż o w ie ,  p rzekonali  s ię
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nareszc ie ,  że już ko me dy ą  o d e g r a n o ,  i że się 
ta do końca s w e g o  zbliża, Ang l i a ,  k tóra  z a ­
w s z e  ża łowała ,  iż w  roku 1839. zmuszona  by^ 
ła naj lepsze por t a hiszpańskie opuścić,  obsadzi  
z n o w u  na p r o ś b ę  E sp a r t e ry  S an  Sebast ian,  
S an ta n d er ,  Ś a n to n ę ,  a Bogu  tylko w ia d o m o ,  
kiedy z n o w u  piękne te s t an ow iska  morskie 
opuści .  T ak  w i ę c  z pogłoski  o spisku osią­
gnie zamie rzoną  p rzez  siebie korzyść .*

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 5. Marca.

Z f u n d u s z ó w  na u tw o r z e n ie  b i skups tw po  
osadach u t w o r z y  n a j p ie r w  rząd angielski b i ­
sk u p s t w o  angl ikańskie dla posiadłości  angiel­
skich na m o r zu  J j ródz iemnem.  Poczyniono już 
,do tego p r z y g o t o w a w c z e  środki  i Arch idyakon  
R o b i n s o n ,  dawnie j szy  Bi skup ma drask i ,  noa 
zos tać Bi skupem wale tańsk im i gibral tarskim.  
Mieszkać on  będzie na w ys p i e  Malc ie ,  gdzie 
n iezadługo ukończ ą  b u d o w ę  kościoła  angli­
kańskiego,  do  której  się o w d o w i a ł a  K ró l o w a  
tak hojnie  przyłożyła.  Nas tępn ie  m ia no w an i  
będ ą  Biskupi dla N o w e g o  B r u n ś w i k u ,  p r z y ­
lądka D o br e j  nadz ie i ,  kra ju Vand iemens  i Ce j­
lonu .  Takż e  w  Alexandryi  >y Egipc ie  budu ją  
kościół  anglikański.- 

S t a n d a r d  p o w i a d a :  »J a k  s łychać ,  pos ta ­
n o w i o n o  c h w y c ić  się b a r d z o  sprężys tych środ  
k ó w ,  do odzyskania  s u m m ,  na leżących się 
angielskim p o d d a n y m  od  S t a n ó w  Zjeanoczo  
n y c h  pó lnocnć j  Ameryki .  P an  Cr ichton  W y l -  
Jic, bę d ąc y  sam wie r zy c ie lem i mając u p o ­
waż n ie n ie  do  zastąpienia innyc h  właściciel i  
b o n  am erykań sk ich ,  puśc i ł  się paros ta tkiem 
"Columbian  do  N o w eg o - Y or k u .  P i e r w s z y m  
jego zamia rem będzie n ie za w o d ni e  s t awien ie  
o p o r u  zagubnej  nauce  o odrzucen iu  p e w n y c h  
angielskich roszczeń do p a ń s tw  amerykańskich,  
n a u c e ,  r ó w n i e  n iebezpieczne j  jak haniebnej ,  
k t ó rą  niektóre w ł a d z e  unii  rozgłaszać usiłują.  
I lość pieniędzy um ie sz czo nyc h  w  a m er yk ań ­
skich b o n a c h ,  b an ka ch  i akcyach  na  kanały 
i koleje żelazne w y n o s i  mi ęd zy  20 do 25 m i ­
l io n ó w  funt.  s^terl.o

J e d n y m  z na jp ie r w szy ch  ś r o d k ó w ,  r o z p o ­
rz ą d z o n y m  przez  Min i s t eryum portugal skie po 
p r z y w r ó c e n i u  Ka r t y ,  był  rozkaz do wszys tk ich 
d yp lom at yc zny ch  a g e n tó w  zagranicznych,  aże­
by każde mu  pod  ich opieką zostaiącernu P o r ­
tuga lczykowi  na n o w y  por ządek  rzeczy p r z y ­
sięgać kazali,  "P r z y j ą ć  z a p e w n e  należy,  p o ­
w ia d a  mini ste rya lny dzienn ik  M o r  n i n g - P  o s t, 
iż rozkaz t en t akże P o s ło w i  por tugal skiemu 
W Londyn ie  nadesłany został ;  Baron M o n -  
co r v o  j ednak,  z n ie w i a d o m e g o  nam p o w o d u  
nie myśl i  rozkazu tego usku teczn ić ,  a p r z y ­
najmniej  nie w  z w y k ł y m  w  takim razie z a k r e ­
sie. Dzień  24go Lutego  w y z n a c z o o y  by ł  na

uskutecznien ie  tego ro zk a zu ,  ale tylko c z ł o n ­
k o w i e  pose l s twa  istotnie przysięgę nakazaną 
w y k o n a l i  i żadnego innego w  L on dyn ie  m ie ­
szkającego Por tugalczyka do w y k o n a n ia  jei nie 
w e z w a n o .  N a w e t  cz ło n k ó w  Kommissy i  skar­
b o w e j  i Kommissyi  do u p o r z ą d k o w a n ia  r o ­
szczeń w o j s k o w y c h  od nić|  wy łąc zon o .  Nie  
w i a d o m o  n a m ,  co o tern szczególnie jszem są­
dzić w y p a d k u ,  ale z a w sz e  stal on  się p r z e d ­
m io t e m  wielu  uwag .  Może  ce rem on ią  tę na 
pó ł  u ta jon o ,  nie w i e r z ą c  ba rdz o  w  t r w a ł o ś ć  
K a r t y ,  albo moż e  dla tego,  że Poseł  i inni  
s z a n o w n i  P o r t uga lc zyk ow ie ,  w  Lond yn ie  
p r z e b y w a j ą c y ,  w s t y dz ą  się tak częstej  zmiany  
u s ta w  konstytucy jnych  w  swoje j  nieszczęśli­
w e j  ojczyźnie.  Z mi an y  a l b o w i e m  t a k o w e  
w  ciągu osta tnich 22 lat już się 10 razy w y -  
darzyły.  W  roku  1820. w e z w a n o  Po r tu ga l ­
c z y k ó w  do  wy ko n an ia  przysięgi na konslytu-  
c y ą , jaką K o r t e z o w i e  ułożyć mie l i ; w  ro k u  
1821. mus ian o  zasadę tej konstylucyi  zaprzy-  
s iądz,  a w  1822. nastąpi ła przysięga na u k o ń ­
czo ną  konstytucyą.  W  roku  1823 p rzysięga­
no na n iez łom ne  p r a w a  Ja r . a V I .  i u s t a w y  
k r ó l es tw a ;  w  r. 182e. na Kar tę  Don Pedra ,  
w  1828. D o n  M ig u e lo w i ,  w  1833. z n o w u  na  
K a r tę  D o n  P e d r a ,  w  1836. na konstytucyą 
z 1822. roku ,  w  1838. na n o w ą  na Karcie i kon-  
s tytucyi  z 1822. polegającą kons ty tucyą ,  a w  
1 8 4 2 .  po r a z  t rzeci  na K a r t ę  D o n  P e d r a .  Są­
dz ą ,  że najbliższa przysięga,  jedenasta z po­
rzą d ku ,  jeszcze od  wszys tk ich  p op rze d za j ą ­
cych dz iwniej szą  b ęd z i e . "

M e s s a g e r  za w ie r a  nas tępujące doniesienie 
z  M a l t y  z d. 1. M arc a :  - O k r ę t  - ( i r - a t  Liver ­
pool  « p rzyby ł  dziś w ie c z o r e m  z Alexandryi  
z pocztą indyjską.  Ostatnie w ia d om oś c i  z Ai- 
ghani stanu d o cho dz ą  do d. 28. Grudn ia .  P o ­
łożenie A n g l i k ó w  tamże ciągle jest bardzo  
p rzykre .  Si r  Wi l l iams Mac Na gh te n ,  Pos e ł  
p rzy  d w o r z e  Szacha S uds zy ,  zos tał  dnia 25. 
p r ze z  j ednego naczelnika ro k os zu ,  w  czasie 
r o z m o w y  z n im  w z g lę d e m  opuszczen ia  K a ­
bu lu ,  w  han iebny  sposób z a m o r d o w a n y .  
W  dz ienn iku  j edny m donoszą  o śmierci  G e ­
nerała  E lphi s tone  w  skutek podagry.  W i a d o ­
m o ś c i ą  Chin sięgają do d. 13 Grudnia .  G ł o ­
szą ,  że zaraz  po p o w r o c i e  H r  H en r y  Po t t in -  
ge ra ,  sp o d z ie w a n e g o  co ch w i l a  w  Macao,  
miano  n o w ą  demons l racyą  p rz e c iw  K an to n o­
w i  p rze ds i ęw z i ąść ,  p o n i e w a ż  mieszkańcy  te- . 
goż z n o w u  układ zgwałci l i .  „Er igone* z a w i ­
nęła d. 8. G rud in a  do Macao.*

W e  w t o r e k  spuszczono z w ar sz ta tu  w  Black- 
Wal pyszną Iregatę p a r o w ą  o sile 1,100 koni.

Ażę Buck ingham rozpoczął  agitacyą w  Ayls- 
bury,  gdzie po tains r h  na radach  z posiadacza ­
mi  dóbr ,  p o s t a n o w io n o  ogłosić z a p r o p o n o w a -



375

ną skalę za niepodobną do przyjęcia,  i t w i e r ­
dzą, że cena średnia,  przy klórejby rolnictwo 
obstawać mogło,  nie jak rząd proponuje 56,
ale 60 sz, wynosić powinna.

A  u s t r y  a.
Z P r a g i ,  dnia 5. Marca.

Wielką uwagę zwraca tu na siebie wydane  
n iedawno  temu male pisemko inlodego Hrabi  
Thuria : » 0  teraźniejszym stanie l iteratury cze 
skiej.« Mimo mało obiecującego tytułu, 
pisemko to jest przecie nader  w aźne m  zjawi* 
skiem, mianowicie dla Niemiec,  i sprostuje 
niezawodnie zdanie wielu osób o dążności no­
w o p o w s ta ją c e j  literatury', której z jedne) stro­
ny ró wn ie  w  niesłuszny riie chcą poznać spo­
sób ,  jak się z drugiej strony na niej nie poznają 
i z n iesprawiedl iwą obaw ą na nię zapatrują. 
Niektóre uwagi  o tym przedmiocie będą ria 
wszelki przypadek chętnie czytane; mają one je­
dynie rozumujące myśli autora o uwągi godnym 
literackim kierunku,  i związku tychże z wa-  
źnemi pytaniami czasowemi przed oczy wysta­
w i ć ,  bez wdania się w  zbijanie i prostowanie 
niektórych fał szywych zdań lub o widocznem 
początkowaniu świadczących usterków w  w y ­
kładzie,  co po w in no  zostać rzeczą naukowej  
krytyki ,  która obok niejednego usterku zape­
w n e  też i ważność rzuconych tu myśli o c e ­
nić potrafi. Wyjaśniając stan teraźniejszy 
z przeszłości,  zaczyna autor  od ruchu um y ­
s łowego Czechów w  15. i 16. wieku i od od­
wołan ia  się do kościelnych i politycznych w y ­
p a d k ó w ,  które literaturę czeską do życia po • 
wolały — ale także upadek jej zgotowały.  
N o w ą  ockniętą literaturę czeską, od czynnego 
D ą b r o w s k i e g o  datując i bezprzykładnie p rę ­
dkie rozwijanie się tejże w  n a j n o w s z y m  cza- 
czasie słusznie na czynności czeskiego narodo­
wego muzeum uzasadniając,  charakteryzuje 
w ybo rn i e  teraźniejszy stósunek literatury cze­
skiej do umiejętności i jej zbawienny w p ł y w  
na wykształcenie ludu,  ale pod względem ru 
chu towarzyskiego n iezawodnie za wielką do 
niej przywiązuje wartość.  Ró w n ie  słusznie 
jak jej dotychczasowe czynności i konieczność 
rozwiązania się tejże określa i p rzewrotne  w y ­
obrażenia o znajomości języka czeskiego prostu­
je, poczytu e także niezawodną  rzeczą, że w  nie* 
mieckiem wykształceniu i w  niemieckićj na­
ukowośc i  początek swój  biorące — ale przez 
autora nie najprzychylniej opisane — zamiło­
wan ie  zniemczenia Czechów główn ą jest p rze­
szkodą do ogólnego-rozszerzenia n o w o  cze-
• ł~TT _

*) Culkowity tytuł dzielą tego jest: » Uber den 
grgetitriiiligen Stand der Bohmiechen Literatur und 

^edeuttmg,« eon Leo Grajen eon Thnn. i*rag 
Ib 12. Kronberger und Axitcnae. 8vo. VIII. 91.

skićj l i teratury,  którćj zresztą ważnośc i pod  
względem wykształcenia niższej klassy ludu 
szczepu czeskiego nikt zapewne zaprzeczać 
nie będzie. Z  podobną rozwagą  i opierającćm 
się na dziejach i filozofii rozumowan iem usu­
w a  to pismo ob aw ę  niebezpieczeństw Pansla- 
wiz mu i oławiańskie) monarchii  uniwersalnćjy 
trafnie ocenia stósunek bławian między sobą 
i z rządem rossyjskim. Co o p o l i t y c z n e m  
znaczeniu obecnych usi łowań Sławian p o w i e ­
dziano,  zasługuje przedewszyslkiem na u w a ­
gę W sferach, do załatwienia tych pytań p o ­
wo łanych ,  które to pytanie w  stósunkach 
Wschodu ledwo st łumione,  zn ow u  ciągle na 
jaw wychodzi ,  p rzeto też życzyćby w y p ad a ­
ło,  aby poprzednio oceniono w p ł y w ,  jaki 
sławiańskie ludy nad Dunajem na przeobraże­
nie W sc hodu  w yw ie rać  muszą. Rozbierając 
historyczne ukształcenie monarchii  auslryackićj, 
stósunek różnych narodowośc i  z jednością tćj- 
że i różności języków z administ racyą, d o w o ­
dzi autor  i w  tym kierunku znaczenia i do­
broczynnego w p ł y w u  ożywionego życia um y­
słowego między Czechami i doświadcza po­
godzenia różnorodnych usi łowań,  którą-to po­
jednawczą  dążność zapewne tć i  pod względem 
walki  między Madźaryzmem i Sławiańszczy- 
zną na pilną uwagę wziąćby  wypadało.

T u r c y a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 16. Lutego,  

Ku końcowi  zeszłego tygodnia Sir Stratford 
Kanning odbył długą konferencyę z W.  W e ­
zyrem i Reis Efendim. U jm o w a ł  się nasam- 
przód za Grecyą;  wszakże zdziwiony usłyszeć 
musiał ,  jak mu  W .  W e z y r  odpowiedz ia ł ,  iż 
rozumie,  źe z Posłem Angielskim rozmawia ,  
nie z pos ta rmikiem Grecyi. Następnie p ro t e ­
s tował  Sir Strat ford przeciw mianowaniu  Ba­
szy w o je n n y m  Guberna torem na Libanie,  ale 
i w  tej sprawie  ró wn ie  cierpką otrzymał  o d ­
powiedź ;  t. j. że Porta będąc władczynią Sy- 
ryi ,  w  kraju tym podług swojćj woli  działać 
może;  Anglicy mogliby drugi sprowadzić Ną- 
waryn  i wszystko popalić,  ona jednak p r a w  
swych nie odstąpi. Sir  Stratford z gniewu 
swego dotychczas opłonąć nie mógł. — P o ­
nieważ Poseł Rossypki  do noty zbiorowej pod 
żadnym wa runkiem przystąpić nie chciał, w y ­
słano więc tylko dragomanów 4 moc ar s tw  do 
W .  Porty, aby się W. W ezyr a  w  imieniu m o ­
carstw zapytali, czyli mianowanie Omera  Ba­
szy Guberna torem Libanu jest tylko tymcza- 
sowćm,  czyli też stałem. Zapytanie to w c z o ­
raj dopiero Porcie podano,  odpowiedź  więc 
jeszcze nastąpić nie mogła.



Rozmaite wiadomości*
G a z e t a  E l b e r f e l d s k a  donosi z Magde­

burga: »Naczelny Prezes JW . F l o t t w e l l ,  
w  miejsce J W . S c h o n ,  Naczelnym Prezesem 
prowincyi Prus z dodattyem do pensyi 2000 
Tal. mianowany został: Życząc sobie wszela­
ko pozostać w  Magdeburgu, udał się do Ber­
lina, aby tę prośbę swoję osobiście popierać. 
P row incya Saxonia niechętnieby go straciła, 
i łatwo sobie wytłumaczyć można, dla czego 
i on wolałby tam zostać, aniżeli się do K ró­
lewca udać; bo mianowicie częste rosterki 
z władzami granicznemi rossyjskiemi czynią 
stanowisko Naczelnego Prezesa Prus bardzo 
nieprzyjemnćm. •

P r z e d r u k  w  Bel gi i .  — K o n s t y t u c y o -  
n i s t a  zawiera wykaz z memoryału, który to­
w arzystw o des Gens de Lettres podało do mi­
nistra spraw wewnętrznych z powodu szko­
dy, jaką przedruk w  Bełgii wyrządził francuz- 
kiemu księgarstwu. Szkoda ta wynosi rocznie 
3  miliony 500,000 franków. Z trzech wiel­
kich drukarń wBruxelli, Panów : Mełine, Hau- 
m ann i W ahlen, przedrukowała pierwsza ze­
szłego roku 1299. druga 1066 a trzecia 800 ar­
tykułów. I tak z tych ostatnich ośmiuset jest 
735 francuzkich, 60 niemieckich przedruków,
a  t y l k o  4  b e l g i j s k i c h  t e k s t ó w  o r y g i n a l n y c h .
C zw arta  drukarnia Jerzego Vantros i spółki, 
przedrukowała niedawno Thiersa dzieje rewo- 
lucyi francuzkićj, i przedając całe dzieło po 12 
franków, znalazła na to 2,000 prenumeratorów, 
l l e v u e  d e s  d e u x  M o n d e s  i R e v u e  d e s  
P a r i s ,  R e v u e  b r i t a n i q u e  tudzież wiele 
innych R e v u e  przedrukowują po dw a razy 
w  Bruxelli, i dla tego takowe zaledwo się w e 
Francy i utrzymać mogą.

Roboty ręczne na korzyść zakładu na wspar­
cie ubogich położnic, w  sali ogrodowćj zam­
ku królewskiego wystawione, w  p i ą t e k  dn.  
18. m. bież. przed południem O godzinie lOtej 
publicznie wylosowane będą.

P r z e ł o ż e n i  T o w a r z y s t w a .

OBW IESZCZENIE.
Między 27. i 28. Grudnia r. z. w  nocy trafił 

jeden dozorca pograniczny w obwodzie gra­
nicznym na łąkach pod Kołaczkowem czyli 
przy tak zwanych hubach Tokarzewskich, 
W powiecie Ostrzeszowskim położonych, na 
pew ną liczbę osób z 21 świniami pośrednien.i, 
k tóre , gdy nieznajomi zagaoiacze na zawoła­
nie ofieyalisty zaraz zbiegli, jako na domysł 
a  Polski przemycone, przyaresztoyyane* i na­

stęp n ie za Tal. 76  sg f. 16 fen. 6 przez publi­
czną licytacyą sprzedane zostały.

Nieznajomi właściciele tychże świń, w zy­
wają się do udowodnienia prawa swego na 
zebraną kwotę licytacyjną, stosownie do §. 60. 
prawa celnego z d. 23. Stycznia 1838. r., z tem 
nadmienieniem: że jeżeli się w  przeciągu czte­
rech tygodni od dnia tego rachując, w  którym 
niniejsze obwieszczenie ostatni raz umieszczo­
ne zostanie w  Dzienniku Regencyjnym, u G łó­
wnego Urzędu celnego w  Podzamczu nikt nie 
zgłosi, summa wspomniona na rzecz skarbu 
obrachowaną zostanie.

Poznań, dnia 23. Lutego 1842.
P r o w i n c y a l n y  D y r e k t o r  p o b o r ó w .

(podp.) Massenbach
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Od d n i a  1. K w i e t n i a  r. b. mogą 

2  znowu nowi ucznie, pragnący uczyć się 
® grać na fortepianie, w mojej aliade- *  
g mii muzycznej być przyjętymi. 
w  Ku bliższemu objaśnieniu donieść winie- g  
^  nem: iż każdy uczeń tygodniowo ma 4 
©  godziny nauki, i że honorarium w  dciej ©  
2  klassie wynosi 2 ^ ,  a w  2giej kl. 3 Tal.
2  i m  miesiąc. Godziny nauki są 2
U  codziennie od 4—6tój. Akademia znaj- ^  
■#> duje się p o d  Nrem 3. p l a c u  W i i h e l m o -  w  
9  skiego. jEm S * a t C »  j
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D obrze -wystałe p i w o  lltH V ll 1’S i i i e  

w  beczkach i w  butelkach, poleca w  nader 
umiarkowanej cenie fabryka piwa

A. S a w i ń s k i e g o .
Wszelkie polecenia, tak z miejsca jako i 

z prow ineyi, przyjmują się w g l ó t l i l J U l  
s l i l a d z i c  p i w a  b a w a r s k i e g o  ,  Ul. 
Wrocławska No. 9. na pierwszem piętrze.

C e n y  t a r t t o u e
w mieście

P o z n a n i u ,

Duia lJ
184c
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Tal. sgr. fen.

. Marca 
2. r.

do
Tal. sgr. fenr

Pszenicy szelel . . . . 2 19 — 2 20 —
Zyta . d t .  . . . .  , 1 11 — 1 12 6
Jęczmienia dt. . . . . . — 22 6 -- 23 6
O wsa . dt.......................... — 19 ■— — 20 —
Tatarki dt..................... . — 22 6 --- 23 6
Grochu . dt. . . . , . 1 6 6 1 7 &
Ziemiaków dt. . . . .  . — 9 — 10 —
Siana cetnar . . . . . — 25 — — 26 —
Słomy kopa . . . . . . 8 — — 8 5 —
Masła g a rn iec ..................... 1 20 — 1 22 6
Spirytusu b ec zk a . . - - UJ 25 — 12,— . —


